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Naprężona sytuacja w Gdańsku
Hitlerowcy organizują korpus ochotniczy. Radiostacja gdańska rozpoczęła polakożerczą politykę

.W ARSZAW A. 30. 6. Duże zdziwię 
jP e  polskiej opinii publicznej wzbu 
dza groteskow a, ale jednocześnie nie 
bezpieczn a g ra  Gdańska, k tóry postę­
p u je  tak  jak  gdyby zam ierzał wprowa 
dzić n a  swoim tery to rium  form acje 
m ilitarne. J a k  donoszą z Gdańska, 
w  nocy ze środy n a  czw artek przyby­
ła  do W olnego M iasta liczna grupa
szturmowców z P rus  W schodnich.
P rzybyli oni w wagonach towarow ych 
firm y H anom ag. P rzybyli z P ru s  
W schodnich szturm owcy są to wszy­
t k o  młodzi ludzie - w wieku wojsko 
wym  i ubrani są na pół po wojskowe 
mu. N atychm iast po przybyciu na  
miejsce zaoptryw ani są oni w broń.

Charakterystycznym  faktem  jest, 
źp w rzem iośle kraw ieckim  w Gdań 
sku zapanow ało niebywale ożywienie 
Od szeregu dni kraw cy nie przyjm u 
ją żadnych pryw atnych obstalun ków 
albowiem wszystkie zakłady kraw ie 
'k ie  p racu ją  nad szyciem m undurów 
wojskowych

Jednocześnie na teren ie Gdańska 
SB3!

prow adzone jes t coś w rodzaju prac 
forty fikacy jnych . M. in- prace te
prowadzone są na Górze B iskupiej Do 
stęp do Góry biskupiej został zupełnie 
zam knięty dla ludności cyw ilnej. 
Prowadzące do niej drogi obsadzon e 
są przez policję, gdańską i oddziały 
przeniknęły  z kół senackich, na Górze 
B iskupiej montowane są pozycje 
dla dział przeciwlotniczych. Działa 
te przyw ieziono na holownikach we

w torek i w środę i obecnie w yładow u­
je się w stoczni Zichau w Gdańsku.

Do łańcucha an typolsk iej p ropa 
gandy, prowadzonej od dłuższego cza 
su w .Wolnym Mieście, przyłączyła 
się obecnie radiostacja gdańska, k tó ra  
wprowadziła w godzinach wieczor­
nych specjalne audycje p rzeciw pjl 
skio, podając fałszywe i tendency jne 
wiadomości. J a k  się dow iadujem y, ra  
diostacja gdańska, jest obecnie w po-

siadaniu  szturm ów ki S. A. i z polece 
n ia  partii rozpoczęła polakożerczą pro 
pagandę.

Senat gdański udaje, że nic o niczym 
nie wie. Członkowie senatu roz 'eehali się 
na wywczasy i zupełnie nie ingerują w po 
czynaniach partii hitlerow skiej. Prezydent 
senatu Greiser odbywa ćwiczenia w m ary­
narce niem ieckiej, jego zastępca w ciepre- 
zydent H uth wyjechał z Gdańska, a pozo 
stał jedynie Forster.

;

H u l t f t i x  o s i r z t s t g q  I M I e m c v s

Anglia użyje wszystkich sit zbrojnych
by p?z@cfwsfawfc s ię  agrresfi państw totalnych

LONDYN, 30. o. Op.'nia Anglii jest 
zdecydowana. Nie p ik o  Churchill, Eden i 
Duff Cooper, lecz także H alifax udzielił 
wczoraj ostatniego ostrzeżenia H itlerowi w 
w ielkiej mowie politycznej wygłoszonej w 
I.ondvnie.

W  razie nowej napaści, oświadczył H;f 
Ii fax — Anglia zdecydowana jest bezz włącz 
m e puścić w ruch wszystkie swe siły zbrój 
ne, by wypełnić swoje zobowiązania. An­
glia pragnie współpracować ze wszystkimi 
narodam i, lecz pod w arunkiem  wyrzccz*-:-

Włochy proponują Niemcom odroczenie wojny da przyszłego roku
LONDYN, 30. 6. -  
J a k  donosi „Daily Te 
legraph" av ciągu o -  
statn ich  10 dni H itler 
i M ussolini wym ieni 
li między sobą k ilka 
listów na tem at s y tu ­
acji m iędzynarodowej 
,W Rzym ie utrzym u­
ją  nawet, że jest zu­

pełnie możliwe, iż H itle r i Mussoli 
ni spotkali się ostatnio osobiście. W ska

H it let

i \
Mussolini.

żu ją  m ianowicie n a fak t, że na  parę 
dni M ussolini gdzieś znikł- P ra sa  
w łoska, k tó ra  codziennie podaje, gdzie

M ussolini się Znajduje i co robi, 
przez parę  dni nie m iała żadnych wia 
domośei o miejscu jego pobytu- Po 
dobno Mussolini bawił na granicy wło 
sko-niemieckiej i tam mogło nastąp ó 
spotkanie z H itlerem .

..Daily E xp ress 's  notując te same 
pogłoski, tw ierdzi że M ussolini apelo­
w ał do H itlera by w bieżącym roku nie

wywoływał jeszcze wojny, gdyż Wło 
oby nie są jeszcze dostatecznie przy,go 
tow ane do niej. I ta lia  musi najpierw  
przesiedlić fabryk i z północnych okrę 
gow przem ysłowych na południe, tam 
bowiem będą bardziej zabezpieczone 
przed francusk im i atakam i lotniczymi 
i ew entualnym  zajęciem przez woj 
ska francuskie.

es i u mi
Wywiad z Marsz. Śm ig łym - Rydzem

PARYŻ, JO. 6. Znany dziennikarz fr.ui 
cuski Rajm und Recouły uzyskał dla tygo­
dnika ..G ringoire' wywiad z Marszałkiem 
Polski Edw ardem  Śmigłym Rydzem.

Dziennikarzowi francuskiem u Marsza­
łek oświadczył: ..Jesteśm y świadom i zaró­
wno naszych praw  jak i naszej siły- Nasz

Po trudzie znoju,
Gdyś słaby, lichy, 

Szukasz napoju
Pij piwa Tychy

kraj to przede wszystkim arm ia. Jesteśmy 
biedni, ale dla arm ii poświęcim y wszyst­
ko do ostatniego szeląga1.

P. Recouły dziwi się, dlaczego szerokie 
masy Francuzów, Anglików- i Ameryka­
nów wiedzą zbyt mało o m oralnych i ma • 
terialnych siłach wojska polskiego? „Nie 
jest naszym celem — w yjaśnia Marszałek 
.Śmigły .  Rydz — aby o nas mów-iono. — 
Dążymy natom iast do tego, aby być jak 
najlep iej przygotowanym i do wypełnienia 
m isji, k tóra mogłaby nam  przypaść w u- 
dziale '.

Oddając hołd patriotyzm ow i Polski, p. 
Recouły stwierdza, że jest o wiele m ądrzej 
liczyć na siły Polski, aniżeli na ew entual­
ną chim eryczną pomoc Rosji sowieckiej

n ia sic przez nic bru talnej siły. Anglia rzu­
ci na szalę całą potęgę swych sił zbrojnych 
by przeciw staw ić się państw om  totalnym , 
które uzyskały tak i wynik, że zjednoczyły 
przeciwko sobie cały naród angielski.

Naród angielski nie cofnie się przed 
niczym, byle położyć kres dążeniom  do 
hegem onii Niemiec. Przeciwko wszelkim 
takim  dążeniom Anglia zawsze wystąp* 
zbrojnie.

Mowa lla lifax a  zrobiła duże wrażenie 
w całym kraju. „Daily Telegraph* pisze: 
..Nareszcie przemówił m inister angielski, 
który dał wyraz woli nurtu jącej we wszy­
stkich narodach W ielkiej B rytanii. S ytua­
cja jest jasna jak słońce. Możemy z całym 
naciskiem  uwypukiić pogląd, którem u da­
je się wyraz we francuskich kołach rzą ­
dowych, a jak w ynika z mowy H alifasa, 
także w całej Anglii. Sprow-adza się on do 
tego, że Polska dokonałaby czynu samo 
bójezego ustępując N emcom w spraw ie 
Gdańska.

Państwa zachodnie są w zupełnym po 
gotowńi wojennym j wyruszą Polsce na 
pomoc, gdyby wojna w ybuchła z rac ji 
wkroczenia wojsk polskich do Gdańska. — 
Poglądowi temu hołduje rząd francuski i 
cały naród. Można więc z całą odpowie­
dzialnością orzec, że los Polski zależy od 
niej samej, gdyż każde w ystąpienie nasze 
w obronie Gdańska spotka się z całkow i­
tą aprobatą i pomocą państw  zachodnich 

Zachód oczekuje od Polski zajęcia po- 
zyeji zdecydowanej wobec Niemiec, a me 
takiej, jaką zajęła swego czasu Czechosło­
wacja. Z obroną Gdańska zwiąże się nie 
tylko istn ienie Polski, jako państwa n ie­
podległego, lecz także przyszłość Europy-

Ekspiftzji kapiszonu góro.
4-C.H CHŁOPCÓW RANNYCH 

W  SOSNOWCU 
Onegdaj przy ul. Nowej w Sosnowcu 

nas tąp ił silny wybuch kapiszonu górniczego 
którym  bawiła się grupa w w ieku od 9— 1 i 
lat chłopców. Skutkiem  eksplozji czLireeb 
z nich odniosło poważne obrażenia cielesne 

Trzech z nich: Edw a,f.a Kubonia, Ry­
szarda Banasika i A rtura Skipi rzepę odi- 
wieziono do szpitala ubezpicczalni społecz* 
nej w Sosnowcu, zaś czwartego pozosta­
wiono na kuracji w domu.
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. l i i i  H111111
Żołnierze strzelają do agentów Gestapo

Prasa amerykańska donosi, że w 
koszarach jednego ze zmotoryzowa­
nych putków piechoty, stacjonowane­
go pod Scliwerinem w Meklemburgii, 
miaiy miejsce ostatnio 

BARDZO POWAŻNE ZABURZE­
NIA,

w wyniku których zginęło kilku agen­
tów Gestapo, a rozstrzelano 23 żoł­
nierzy.

Tło zajścia, które jest starannie 
ukrywane przed opinią niemiecką, 
przedstawia sję następ sA cm

W związku ze znalezieniem na te­
renie koszar większej ilości literatury 
antyhitlerowskiej, centrala Gestapo 
wydelegowała kilkunastu agentów,

CELEM PRZEPROWADZENIA 
REWIZII.

'Agenci, po przybyciu dod koszar prze 
prowadzili rewizję, podczas której za­
chowywali się niezwykle arogancko, 
oświadczając między innymi, że w o- 
bozach koncentracyjnych jest jeszcze 
wiele miejsca dla...
CZYTELNIKÓW WROGIEJ REŻI­

MOWI LITERATURY.
Kiedy asystujący przy rewizji ofi­

cer pułkowy, Helmuth von Osterrode, 
zwrócił agentom uwagę na nieodpo­
wiednie zachowanie się wobec żołnie­
rzy, wynikła sprzeczka, która zamie­
niła się w bójkę, a następnie wr strze­
laninę, w wyniku której zginęło 7 
agentów Gestapo, 3 żołnierzy i 1 °G~
■ tarn n  —aggaMą — M EB—

Oar^dzSors© szafa
P O L IC JI LO N D Y Ń SK IEJ.

N iezw ykle tru d n e  zadan ie  p rzypad ło  w 
adzia le  w yw iadow com  słynnego Scotland 
Y ardu. O kradziono  bow iem  s ir  H ugha T u rn  
bu lla , szefa po lic ji londyńsk ie j.

S łużący T u rn b u lla  by ł sam  w m ieszkan iu  
k iedy  k toś zadzw onił. O tw orzy ł d rzw i i  dw u 
m łodych  ludzi rzuciło  się nań  n iespodziew a 
nie, kn eb lu jąc  i p rzyw iązu jąc  go do  fo telu . 
Z łoczyńcy p rzeszukali szczegółowo m ieszka 
nie.

O fic ja ln ie  zapew nia ją , że n ie  zg inął ża 
den w ażny dokum ent

Scotland Y ard  u trzym uje , że by ła  to  wy 
’ • te rro ry s tów  irlandzk ich .

cer, którego wystąpienie 
STAŁO SIĘ POWODEM AWAN­

TURY.
Po opanowaniu sytuacji, 23 żołnie­

rzy stawiono przed sąd wojenny, któ­
ry  skazał ich na karę śmierci przez 
rozstrzelanie.

WYROK ZOSTAŁ WYKONANY
W Schwerin krążą pogłoski, jakoby 

przyczyną wystąpienia żołnierzy było 
spoliczkowenie kapitana Helmuta von 
Osterrode przez oficera Gestapo.

Tragicznie zmarły oficer służył w 
armii niemieckiej ód czasu wojny

K 4  , , ( / D 2 f J I Ł O W / 1 uw Sosnowc
.* •

Od 1-go lipca  b r. w d rug ie j k o le jn o śc i — k ró l sm yczka

/\rkutii FLAT W
zaprezen tu je  się w specja lnym  p ro g ram ie  luuzyk i lekk ie j i  

że m islrz  FLAT O graZ w racam y uwagę, 
w ielk iej w artośc i.

pow ażnej.

na o ryg ina lnym  ,.S trad iv a riu s ‘ie ’ 
.W arto przy jść i p rzekonać  się!

światowej i cieszył się wielką popular­
nością wśród żołnierzy, dzięki swej 
sprawiedliwości i wielkim walorom 
charakteru-

JW P P . D ro w i Stefanów* Guzow- 
sk iem u za p ierw szą pom oc i opiekę 
w  c iężk iej chorob ie  a zw łaszcza D rowi 
K arolow i Z ahorsk iem u i  D row i Z yg­
m untow i K otarsk iem u za udział w 
konsy lium  i tra fn ą  diagnozę, jak  rów  
n ież  trosk liw ą ku rac ję  w  dom u i szpi­
ta lu  - -  czem u zaw dzięczam  pow rót do 
zdrow ia — S iostrom  w Szpitalu  Ubez- 
p ieczaln i Społecznej w Sosnow cu pp. 
D rożdżow ej, M arkow skiej i p. Felcze­
row i Rosie za czułą i n ieu s tan n ą  o- 
p iekę  —  tą d rogą sk ładam  serdeczne 
,.Bóg zap łać‘1

W ŁOD ZIM IERZ GRUNW ALD.

Franco na zieźd£ie
W  NORYM BERDZE.

K anclerz H itle r p rzesła ł genera łow i F ra n  
co lis t w k tó ry m  zap ro s ił go na  p a rty jn y  
zjazd  w N orym berdze.

G enerał F ran co  w y raz ił zgodę i we w rza 
śn iu  I I I  Rzesza będzie gościła  w odza H 's» 
p a n ii narodow ej.

Klasztor zasadzką na żołnierzy Japońskich
Z Chin donoszą o następującej za- I Japończykom: 

sadzce jaką urządzili żołnierze chińscy | \y  prowincji Szensi, która okupo-’

Miriam Verne tańczy
„081“ BerMn-ftsymn a

P a n n a  M iriam  V erne  dz iew ię tnasto le tn ia  
tan ce rk a  am erykańska , k tó rą  w yw arła  tak  
w ie lk ie  w rażen ie  na  kancle rzu  H itlerze, że  
sześc iok ro tn ie  by ł obecny na  je j w ystępach  
opuszcza w kró tce N iem cy.

Jak  donosi p rasa  ang ielska, p iękna  Ml 
r ia m  u d a je  się do  R zym u w  przyszłym  ty 
godniu . T ancerka  zaopatrzona w lis t poleca 
jący  od k ancle rza  Rzeszy, będzie  tańczyć 
przed  M ussolin im . P o  pow rocie  z R zym u

am ery k an k a  zaangażow ana zostanie do tea 
t r u  m onach ijsk iego , gdzie w ystąp i w n ow ej 
operetce E d w ard a  K uennecke Szczęśliw a 
podróż.

Jak  donoszą korespondenci z B erlina, 
p an n a  A 'erne m a ryw alkę w  osobie n iem i cc 
k iej tan ce rk i D oro thy  von B ruck , słynnej 
ze sw ych w ystępów  w s tro ju  Ew y, k tó rą  
o sta tn io  w ie lo k ro tn ie  w idyw ano w  naj 
b liższym  o toczen iu  i  tow arzystw ie H itle ra ,

wana jest przez Japończyków, w miej 
seowości W utaishan, znajduje się 
słynny klasztor buddyjski, Wenlien, 
Pewnego dnia dó dowództwa, stacjo­
nującego w pobliżu klasztoru pułku 
japońskiego, przyszło kilku mnichów, 
którzy zaprosili wojsko do zwiedzenia 
klasztoru. Dowódca pułku zgodził się 
na to i gdy trzy kompanie żołnierzy 
japońskich znalazło się w klasztorze, 
z cel wypadli żołnierze chińscy,którzy 
wszystkich Japończyków wycięli.

Jak  opiewa raport fhiński, żoł­
nierze samorzutnie, bez wiedzy do­
wództwa przebrali się za mnichów i 
wciągnęli Japończyków w zasadzkę, 
w której poległo ponad 300 żołnierzy i 
30 oficerów japońskich.

ADAM CZEKALSKI

DROGI PODZIEMNE
g P OWI E Ś Ć SENSACYJNA

3) Uśmiechnął sję nie bez przymusu 
i odpowiedział:

— Myślę o tym, co ci wszyscy lu­
dzie. którzy nas w tej chwili obser­
wują, myślą. I jestem przekonany, ża 
zazdroszczą nam, zwłaszcza mnie, ta­
kiego szczęścia, jakim  ja się cieszę, 
trzym ając panią w objęciach. Nadto 
podejrzewają mnie, że umyślnie dobi­
jam się zaszczytu tańczenia z panią, 
aby może doprowadzić nawet do na­
szego małżeństwa. Śmieszni ludzie! 
Śmieszni i naiwni, prawrda!

■— Dlaczego naiwni? Czyż byłoby 
w tym cokolwiek złego, gdyby się tak 
stało? 1 *’

— Złego może nie, ale niemożliwe­
go — to fakt.

— Dlaczego?
— Bo ja  nawet nie marzę o tym. 

A przecież, w myśl pani tezy, aby się 
cokolwiek zrealizować miało, trzeba 
bardzo mocno ttego chcieć i pragnąć.

Natalia posmutniała na moment, 
ale w następnej chwili znowu podnio­
sła swoje szafirowe i głębokie jak to­
nie morza oczy i powiedziała:

— Czy uważa pan, że ja  jestem

ową księżniczką z bajki, o której my­
śleć nawet nie warto?

— O pani zawsze myśleć warto. 
Lecz ja  jestem realista i nie mogę m a­
rzyć o rzeczach nierealnych. My oboje 
stoimy tak daleko od siebie, że jest 
rzeczą wykluczoną, abyśmy się mogli 
zbliżyć do siebie na odpowiedni dy­
stans.

— J a  nie widzę jednak żadnej od- 
legości- W czymże ją pan upatruje?

— Choćby w tym. że ja  jestem nie­
pozornym urzędniczyną w zakładach, 
które kiedyś stanowić będą pani 
własność.

— I pan wierzy w dzisiejszych cza­
sach w podobny rozdział?

— Owszem, gdyż taki rozdział ist­
nieje. W dawnych wiekach ludzi dzie­
liło urodienie, dzisiaj ich dzieli m ają­
tek. Konstytucja polska zniosła szla­
chectwo urodzenia i tytuły rodowe, nie 
mogła jednak poradzić sobie z tytuła­
mi pieniężnymi. Te ostatnie zepewne 
długo jeszcze będą stanowić rozdział 
między ludźmi. Ktoś może sobie być 
najostateczniejszym nieukiem, ale gdy

i posiada pieniądze — będą go ludzie 
I wenerować, będą mu się kłaniać i bę­

dą go się bać póniekąd nawet. Tak 
jest wT miastach. Na wsi polskiej w 
dalszym ciągu pokutuje duch sztachet 
czyzny i istnieje rozdział między dzie­
dzicem na kilku morgach, a dziedzi­
cem na kilkudziesięciu lub kilkuset 
morgach. Między tymi ostatnimi zno­
wu, a posiadaczami całych kluczów 
ziemskich istnieje rozdział nie mniej­
szy, jak  między chłopem a dziedzicem 
większej własności. Jednym słowem, 
cały świat jest podzielony na boga­
tych i biednych. Ta gradacja istnieje 
w jeszcze wydatniejszym stopniu na 
urzędach. Ot, ja  naprzykład, jako 
marny buchalterzyna, jestem niczym 
w porównaniu z moim szefem, który 
uważa,iż powinienem zginać się przed 
nim w pałąk, niemal na twarz padać, 
chociaż on wie i ja o tym wiem, że ni­
gdy tego n.ie zrobię. Nie przeszkadza 
mu to jednak dawać mi odczuwać 
gdzie się zdarzy, że ja  jestem jego 
podwładnym i witać się ze mną pi'zez 
podanie trzech palców- Tak, tak pan­
no Tuśko, taki już jest ten marny 
świat.

Natalia uśmiechnęła się znowu, ale 
już nic nie zdążyła odpowiedzieć, bo 
nareszcie muzyka urwała grę. Przeszli 
do zacisznego gabineciku, gdzie Na­
talia miała specjalnie dla siebie i naj­
bliższych przyjaciół zarezerwowany 
stół.

— Zapraszam „marnego buelialte- 
rzynę‘‘ — powiedziała z uśmiechem — 
do stołu uprzywilejowanego. Czy 
..marny buohaltorzyna’1 raczy ni© od­
mówić?

Biernacki skłonił się poważnie, cho 
ciaż usta drgały mu uśmiechem. Nie 
wypadało odmówić, chociaż zapro­
szenie to było mu ogromnie nie na rę­
kę. Zniknięcie naczelnego dyrektora 
intrygowało go tak ogromnie, że nie 
mógł w ogóle o czym innym myśleć, 
jak  tylko o tym gdzie ten człowiek się 
podział? Że nie odjechał do siebie, to 
pewne, albowiem nie mógłby zostawić 
Natalii samej tutaj. Poza tym nie wy­
padało opuścić rautu na jego cześć 
urządzonego bez pożegnania się przy­
najmniej z czołowymi figurami tu taj 
zgromadzonymi. Gdzież więc on się 
podział?

Niepokój Biernackiego wzrastał z 
minuty na minutę. Był już teraz nie­
mal pewien, że Korf wyrwał się z klu­
bu na krótki czas, aby spenetrować 
pewne mieszkanie i poszukać tam pa­
pierów, za posiadanie których oddałby 
był zapewne nie jeden tysiąc.

Na szczęście muzyka znowu zag«ała
i dokoła Natalii zrobił się zwyczajny 
tłok i ścisk. Ćmy męskie tłoczyły się 
dokoła blasków milionów posażnej je­
dynaczki. Biernacki skorzystał z tego 
chwilowego zamierzania, i wymknąć 
się cichaczem na obszerny korytarz. 
Znalazłszy się tutaj, rozejrzał się o- 
strożnie dokoła, a następnie szybkim 
krokiem przebiegł ku drzwiom bocz- 
ny ,mwktórych w następnej chwili 
zniknął-

d. c. n.
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mongolską
Nowe krwawe incydenty na pogra­

niczu mongolsko-mandżurskim uchy­
liły rąbek zasłony ukrywający od dłuż 
szego czasu dziejowe sprzeczności ja- 
pońsko-sowieckie na kontynencie azja 
tyckim. Wiadomości o starciach po­
wietrznych na gran. mongolsko-man 
dżurskiej przyszły dość niespodzie 
wanie, od dłuższego bowiem czasu na 
granicy tej panował względny spokój. 
Pierwsze wiadomości o krwawych 
starciach ogłosiły źródła japońskie. 
Dopiero po tym obszerny komunikat 
wydany został przez sowieckie czynni 
ki urzędowe, oświetlające wydarzenia 
na granicy mongolsko-mandżurskiej w 
sposób nieco odmienny od źródeł ja­
pońskich,nie mniej jednak w gruncie 
rzeczy potwierdzający dotychczasowe 
doniesienia o starciach powietrznych 
w Mongolii,

Jest rzeczą oczywistą, że zarówno 
jedna jak i druga strona daje w ko­
munikatach, które podaliśmy w depe­
szach, korzystne dla siebie oświetlenie 
walk na terenie Mongolii zewnętrznej. 
Nie mniej jednak na podstawie tych 
tendencyjnych komunikatów z placu 
walk można wysnuć pewne Wnioski, 
dotyczące naprężenia, panującego na 
granicy mongolsko-mandżurskiej. Już 
ta okoliczność, że obydwie strony 
•wspominają w komunikatach o dzie­
siątkach samolotów biorących udział 
w akcji bojowej w dostatecznym stop 
n 'u  charakteryzuje powagę sytuacji. 
Z drugiej strony komunikaty sowiec­
kie przyznają otwarcie, że w Mon­
golii zewnętrznej operują regularne 
wojska sowieckie.

Byłoby rzeczą trudną już dzisiaj 
przewidzieć czy ta mała wojna pod­
jazdowa japońsko-sowieeka, trwająca 
od przeszło miesiąca przekształci się 
w za rz e w ie  konfliktu z b ro jn e g o  na 
Dalekim Wschodzie. Jednakowoż już 
dzisiaj można stwierdzić, że nowe 
krwawe incydenty na odcinku mon­
golskim wywołały w Moskwie bardzo 
silno wrażenie, zwłaszcza dlatego, że 
przecież nikt itinf, juk premier so­
wiecki Mołotow w swej mowie, wygio 
szonej na posiedzeniu rady najwyż­
szej ŻSRTł w końcu maja ostrzegał 
Japonię bardzo niedwuznacznie i gro­
ził Japończykom poważnymi konsek­
wencjami na wypadek naruszenia 
granicy sowieckiej. Jest bardzo cha­
rakterystyczne, że ostrzeżenia te .Mo­
łotow wygłosił w okresie, kiedy na 
granicy mongolsko-mandżurskiej po­
wtarzały się krwawe starcia. Rząd so­
wiecki nie uważał jednak za stosowne 
poinformować parlamentu sowieckie­
go o tycli wydarzeni ach li w Mongolii. 
Po prostu przemilczano je i dopiero 
obecnie przerwano to milczenie, gdyż 
incydenty mongolskie utrudniają po­
zycję ZSRR, w rokowaniach z Au 
gPa i Francją. Mongolia zewnętrzna 
właściwie zawsze była nowralgioznym 
punktem stosunków sowiecko-japoń­
skich- Kto bowiem posiada Mongolię 
zewnętrzną, ten ma otwartą drogę do 
Bajkału i może jednym strategicznym 
posunięciem przeciąć łączność Dale­
kiego Wschodu z resztą ZSRR. Strza­
ły w Monoglii zewnętrznej mogą być 
prologiiem wielkiego dramatu dziejo­
wego, rozgrywającego sie w stepach 
azjatyckich.

W. W.

Wybryki nieśnie ekśe
W  PISZCZACACH 

W  znanym uzdrowisku słow ackim  Fisz 
czanach, odbyło sit* ostatnio zebranie m iej 
scowej ludności n iem ieck iej.

Po zebraniu na którym  przem aw iał m. 
inn . dr. Karniasin, uform ował się pochód, 
którego uczestnicy w znosili prow okacyjne 
o k r z y k i  przeciw wałdzom  słow ackim . N ic  
obeszło sie naturalnie bez w ystąpień  anty 
angielskich i antypolskich.

Zajścia te w yw ołały popłoch wśród garst 
ki kuracjuszów zagranicznych, którzy ku 
żalow i m ieszkańców  Piszczan, czymprędzej 
opuścili uzdrowisko.

pmauH Się iaixłutattpitu>ie UH%Cty
tudiodo#nid^ k r e m  N IV E A ....

bo tylko dobre i zn an e preparaty naśladuje s ię  — tak to  
już jest n iestety w p rzem yśle i handlu. Pamiętajm y jednak, 
ż e  tylko krem N I V E A za w iera  E U C E R Y T ,  środek  
w zm acn ia jq cy?fsk órę .f | D la tego  żąd ajm yJp rzy  y zakupie  
w yraźnie k r e m u .  N  I V E A i zw ażajm y na oryginalne

i . . . .  ■■'■'’S u m .. ;  . "
op akow ania, z białym i napisam i no ciem noniebiesk im  tle, aby nie 
otrzym ać naśladow nictw a.

Krem N I V E A znajduje s ię  w handlu w pudełkach  po ce n ie  
z ł  0 ,4 0  -  0 ,7 5  — 1 ,4 0  I 2 ,6 0  ^Przestrzegam y zatem  przed  naby- 
waniem  kremy sp rzed aw an ego^ n a  jw agę, pod nozw q N I V E A ,

Piany, które nie zostaną zrealizowane
W dyplomatycznych kołach fran­

cuskich nie ukrywa się tego, że nowe 
niezwykle poważne ostrzeżenie, jakie 
premier Daladier skierował we wtorek 
do „awanturników politycznych’*, spo 
wodowane zostało w głównej mierze 
informacjami
O NIEMIECKICH PRZYGOTOWA­

NIACH PRZECIWKO POLSCE.
Przyspieszenie żniw we wschod­

nich okolicach Rzeszy, koncentracja 
wojsk, jawna nad granicą niemiecko- 
polską, a pół jawna w Gdańsku, maso­
we rekwizycje koni, bydła i świń w 
W. Mieście — wszystko to zdaje 
zdaniem kółtutejszych świadczyć, 
Niemcy na nic nic zważając. 

PRZYGOTOWUJĄ a k c j ę  
ANTYPOLSKĄ, 

która, jak na to premier Daladier 
zwrócił ponownie uwagę, będzie mu­
siała pociągnąć za sobą k o n f l i k t  ogól- 

I no-europejski.
Minister Bonnet, który pozostaje I 

i w codziennych niemal kontaktach z *

się
że

ambasadorem Łukaszewiczem omówi 
w czwartek sytuację z przyzwanym tu 
z Warszawy na kilkudniowy pobyt 
ambasadorem francuskim p. Noelem, 
Charakterystycznym jest, że mn iej 
więcej równocześnie lord Halifax bę- 
ddzie mógł omówić polsko-niemieckie 
zagadnienie z angielskim ambasado­
rem w Warszawie sir H. Kennardem 
który przybędzie do Londyn u na 
krótki pobyt w niedzielę.

Dużą sensację wywołują w Paryżu 
informacje ogłoszone w ,,Epoque“ 
przez H. Keriłlisa. Pisze on- że fran­
cuski sztab generalny przypuszcza na­
stępujące możliwości:

1} GDYBY SENAT GDAŃSKI 
PROKLAMOWAŁ PRZYŁĄCZEŃ I E 
W. MIASTA DO RZESZY, A WOJ­
SKA NIEM IECKIE PRZYSTĄPI­
ŁY DO OKUPACJI TERYTORIUM 
W MIASTA —

21 POLSKA WYPOWIEDZIAŁA 
BY WOJNĘ NIEMCOM. A

3) ANGLIA I FRANCJA PRZY-

Y  • g t t f c g v  w  vv- ' ■*.

/i'::- - " Ł ;V-

i:I l S

UROCZYSTY KONCERT EWY B ANRROWSKI EJ-TURSKIE J 
NA EON

W dniu 28 czerwca wieczorem w 
teatrze Wielkim w Warszawie odbył 
się pod protektoratem Marszalka Śmi 
głego-Rydza koncert znakomitej śpie 
waczki Ewy Ban drowskiej-Turskiej

na rzecz Funduszu Obrony Narodowej 
Na zdjęciu — pan Marszałek Śmi 

gły-Rydz w rozmowie ze znakomitą 
artystką.

Wielkie straty wojsk włoskich
p o d c za s  „pacyfikacji** Albanii

Uchodźcy albańscy, którzy przy­
byli kilka dni temu do Stambułu in­
formują^ że na terenie Ałbanii panuje 
ciągły niepokój. W górach działają 
liczne oddziały partyzantów, które 
wyrządzają wielkie szkody wojskom 
włoskim.

Według informacji tych, w ciągu

naostatnich tygodni Włosi stracili 
terenie Albanii 700 żołnierzy.

Oddziały górali albańskich wyka­
zują wielką aktywność w rejonie góiv 
skim, Domus, dokąd Włosi wysłali o- 
becnie 4 wyborowe pułki pod dowódz­
twem generała Durossi. v

STĄPIŁYBY DO WOJNY NA ZA­
SADZIE SOJUSZU.

„W tym punkcie — pisze Kerilłis
— rachuby niemieckie oparte są nr 
nadziejach,

KTÓRE SIE NIE URZECZY­
WISTNIĄ.

Hitler liczy mianowicie- że inter 
weneja angielsko-francuska będzie mo 
gła natychmiast być sparaliżowana a 
to wskutek zastosowania przezNiemcy 
następujących środków, mających zła­
mać siły moralne i determinacje obu 
demokraeyj:

Podczas gdy wojska niemieckie bę­
dą szukały w Polsce piorunującego 
zwycięstwa, H it le r  wystąpi pod adr& 
sem Paryża i Londynu z nową dekla­
racją pokojową,

ZAW IERAJĄCĄ OBIETNICE 
ROZBROJENIA.

Jeżeli Paryż i Londyn okażą wa­
hanie, to wojska niemieckie zaleją Ho 
łandię, Belgię i Szwajcarię, a kiedy 
i to nie poskutkuje i nowa deklaracja 
pokojowa zostanie odrzucona, to Niem 
cy przystąpią cło straszliwego

BOMBARDOWANIA PARYŻA 
I LONDYNU*

Wbrew opinii Goebbelsa, Hitler u- 
waża, że przerażone spustoszeniami 
Francja i Anglia padną na kolana.

,.()TĆŻ HITLERA CZEKA TO
SAMO g o r z k ie  r o z c z a r o ­

w a n i e

— kończy Kerilłis swój rewelacyjny 
artykuł — które przeżył w 1914 r. jego 
poprzednik eks-cesarz Wilhelm.

W duszy narodu francuskiego są 
bowiem siły,
KTÓRE KANCLERZ ZAPOMNIAŁ 
UWZGLĘDNIĆ W SWOICH RA­

CHUBACH.
Siły te sprawią, że hitlerowskie obli­
czenia zostaną zmiecione'*.

N o w a  Z elandia
PRZECIW JAPONII.

Prem ier Nowej Zelandii, Mr. M. .1. Sa 
■wage ośw iadczył przedstawicielom  prasy, że 
rząd Nowej Zelandii postanow ił zasloso  
wać represje w stosunku do Japończyków  
zam ieszkujących na terenie tego dominUmi.

Represje te w yw oalne zostały brutalnym  
traktowaniem  obywatela now ozelandzkiego  
Cicila G Da visa, który został zabity przs* 
policjantów  japońskich podczas rewizji os'* 
bistej w T ientsinie.

O świadczenie prem iera w yw ołało w ici 
kie zaniepokojenie wśród now ozelandzkiej 
kolonii japońskiej cieszącej sic dotych  
czas pełnym i prawam i i żyjącej w lepszych  
warunkach, niż ’ch bracia na w yspach ja 
pońskich.

W  Anglii panuje przekonanie, że kros  
rządu Nowej Zelandii, zapoczątkuje cykl po 
sunięć represyjnych przeciw Japonii, które 
przedsieweźm ie rząd brytyjski na wy pa 
dek przedłużenia się blokady T ientsinu.
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Protolewiii dtnia

W  chwili obecnej sprawa młodzie 
ży w Polsce nabiera znów cech szcza 
gólnej aktualności- Zagadnienie 
młodzieżowe poruszył ostatnio w Gene 
wie min. BP. p. Komarnicki n a Kon 
ferencji Pracy. Min. Komarnicki po­
wołał się na ciekawą publikację Insty 
tu tu  Spraw Społecznych, które ujmu 
je cyfrowo zagadnienie zatrudnienie 
młodzieży w całokształcie. Wczoraj 
,-IKC7£ omawiając tą  sprawę zatrzyrnu 
je  się nad następującymi zagadnienia 
mi:

Ile zwalnia się miejsc pracy rok 
rocznie na skutek zgonów i u traty 
zdolności do pracy osób starszych, a 
ile jest na nie nowych zgłoszeń ze 
strony dorastającej młodzieży.

Zdaniem autorów, na pozarolni 
czym, tj. miejskim rynku pracy rok 
rocznie zwalnia się 70 tysięcy stano­
wisk pracy, natomiast na samym tere 
nie (tj. w miastach) wchodzi rok rocz 
nie w wiek pracy około 110 tys. mlo 
łdzieży.

A więc gdybyśmy nie uwzględnili 
napływu młodzieży w iejskiej trzebaby 
po miastach rok rocznie tworzyć no­
wych stanowisk w liczbie 70 tys. Do 
tego dochodzi roczny przypływ ze 
wsi obliczany n a 230 tys. Innymi sio 
wy, roczny przyrost sił zarówno z mia 
sta, jak i wsi wynosi 300 tys. — wobec 
czego rok rocznie

TRZEBA TWORZYĆ Bftft TYS- NO­
WYCH MIEJSC PRACY

— aby nie powiększać parcia na ry 
nek pracy.

W innym wypadku wzrasta bądź 
bezrobocie, o ile chodzi o młodzież 
miejską, bądź wzrasta liczba zbędnej 
ludności na wsi, tj. ludności wpraw 
dzie nie bezrobotnej, ale niepotrzebnej 
na wsi.

Bardzo interesujące są dane doty­
czące kwalifikacyj zawodowych mło 
dzieży i jej zatrudnienia. Dowiaduje­
my się, że młodzież zjawia się na ryn 
ku miejskim, jako . materiał bardzo 
słabo kwalifikowany. Przygotowa 
nie zawodowe młodzieży jest w naj 
wyższym stopniu niedostateczne 
Tym się tłumaczy równocześnie nad 
miar sił szukających pracy i brak sił 
fachowych o dostatecznych kwalifika 
cjach — zjawisko na Pozór sprzeczne, 
ale w istocie sharmonizowane.

Niski stopień kwalifikacyj spra­
wia, iż młodzież może być z trudno­
ś c ią  lokowana na rynku i nie nadaje 
się. do przemysłu, dla jego rozwoju ’ i 
ekspanzji. Naodwrót także i niedo­
stateczny rozwój przemysłu jest waż­
nym współczynnikiem niskiego przy 
gotowania młodzieży.

GDZIE MŁODZIEŻ ZNAJDUJE  
ZATRUDNIENIE.

Dowiadujemy się, że młodzież znaj 
dii je swe zatrudnienie w zajęciach naj 
cięższych i najgorzej wynagradza­
nych, — o czym decyduje struktura go 
spodarza Polski. Terenem zatrudnię 
nia młodzieży nie jest przemysł, gdyż

P r z ij f  g ił& śn iit  u
ROZGŁOŚNIA KATOWICKA NADAJE
CODZIENNIE AUDYCJE INFORMACYJ 

NE W JĘZYKU NIEMIECKIM.

Począwszy od dn. 26 bm. Rozgłośnia Ka 
towicka Polskiego Radia rozpoczęła nada 
wanie codziennych audycyj informacyj 
nych w języku niemieckim.

Audycje rozpoczynają się stale o godz. 
20.60 zwyjątkiem niedziel i świąt.

Podkreślić należy, że przed kilku dnia 
mi Rozgłośnia Ivatow'cka rozpoczęła nada 
wanie audycyj przy pomocy nowo zbudo 
wanej stacji nadawczej o mocy 50 kw, 
dzięki czemu nowo wprowadzone audycje 
Informacyjne będą miały szeroki zasięg.

ten wynagradzając pracownika stosun 
kowo najlepiej, szuka już robotnika 
dorosłego i doświadczonego.

Młodzież znajdzie zatem zatrudnie­
nie głównie w drobnych prymityw­
nych zakładach, w rzemiośle, handlu, 
w chałupnictwie, w transporcie, w pra 
cach usługowych różnego rodzaju — 
wreszcie w bai’dzo drobnym prze-, 
myślę.

' Rzemiosło jest faktycznie najważ 
niejszem źródłem zarobkowania mło

I to jest może najważniejszem 
praktycznym stwierdzeniem, które 
przynosi nam studium, stwierdzeniem, 
które pozwala na wyciągnięcie właśei 
wych wniosków w polityce młodzieżo­
wej. ; **

Na tym tle dopiero uświadominy so 
bie, jak szkodliwa jest

POLITYKA ZAMKNIĘTYCH  
BRAM DLA MŁODZIEŻY 

W RZEMIOŚLE, 
którą pi’Owadzimy po dziś dzień.

BESS

M szelkie ograniczenia w przyjmo 
waniu terminatorów w rzemiośle, za 
warte czy to w prawie przemysłowym 
czy^ to w praktyce cechów, czy izb rze 
mieślniczyeh, czy to w praktyce podat 
kowej skrupiają się ostatecznie na po 
łożeniu młodzieży, na  je j szansach w 
zdobyciu stanowisk życiowych.

Ustawa przemysłowa w sposób stu 
czny pozbawiła ogromnego procentu 
samodzielnych rzemieślników prawa 
przyjmowania terminatorów. Ponadto 
istnieją przepisy, wręcz przepisujące 

maksymalną liczbę terminatorów, któ 
rych może przyjąć poszczególnych 
majster. Doda jmy, że do niedawna 
rzemieślnik zatrudniający terminato 
ra  nie mógł korzystać z ulg w podat 
ku obrotowym itd.

I dopiero w świetle materiału cyfro 
wego, zebranego przez t  stytut Spraw 
Społecznych występuje jaskrawo 
SZKODLIWOŚĆ TE J SZTUCZNEJ 
I NIEŻYCIOWEJ REGLAMENTAv 
CJI PRAKTYK W RZEMIOŚLE

R estauracja i Kawiarnia
d ą b r o w a  g ó r n ic z a , u l . So b i e s k i e g o  g

Zawiadamiamy naszych miłych gości, że z dn iem

1-go Sipca 1939 r, ot#teramy z pamtern msze podwoje
już w nowoprzebudowanym lokalu 

Wprowadzamy dział restauracyjny i kulinarny pod fachowym kierów 
nictwem. Codziennie Dancing z  poważaniem

DYREKCJA RESTAURACJI I KAWIARNI 
R E X “

Zgarą 40.000 zt. wydano na pomoc
dzieciom i młodzieży w Dąbrowie

Odbyło się walne zgromadzenie komi­
tetu Pomocy Dzieciom i Młodzieży w Dą­
browie. Zebranie zagaił przewodniczący 
komitetu prez. T. Trzęsimiech, zapraszając 
na przewodniczącego zebrania p. P. Wa- 
clielkę, a na sekretarza nacz. J- Dudziń­
skiego.

Po odczytaniu prolokulu z ostatniego 
zebrania przystąpiono do sprawozdania o- 
gólnego i rachunkowego z którego wynika 
że komitet wydał: na dożywianie dzieci 
(1618) zł. 17.216.18, kolonie letnie (257)

zł. 9.500, półkolonie letnie (500) zł. 6.538.23 
na obuwie i odzież (563) zł- 4.223.84, akcję 
świąteczną (1600) zł. 2.807.93, podręczni-* 
ki szkolne dla młodzieży zł. 250, inwen­
tarz zł. 5C-3.45. Razem zł. 41.104.70.

Po sprawozdaniu rachunkowym przystą­
piono do wyboru nowego zarządu, który., 
przedstawia się następująco pp.: prezydent; 
T. Trzęsimiech — przewodniczący, Jan i­
na Berbecka — wiceprzewodnicząca. P io tr 
Waehelko — skarbnik, dr. N. Rusakiewicz 
-  - sekretarz

om

d o s k o n a ł e ,  p e ł n o w a r t o ś c i o w e  

z n a n e  z e  s w e j  d o b r o c i

piwo sieleckie
jasne pilznertskie 
ciemne monachijskie 

„ słodowo-słodkie
z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard*

W SosnOWCU (Telef. Nr. 6 21-01). 

Polecamy również lód sztuczny z wody źródlanej.

a a

jałówki, barany i cielęta
s k r a d l i  c y g a n i e  p o  d r o d z e

Onegdajszej nocy na szkodę kilku gospo 
darzy, zamieszkałych wzdłuż szosy Sułoszo 
wa — Kraków, popełniono kilka kradzieży. 
W Pieskowej Skale skradziono jałówkę, ba 
rany i owce z zamkniętego chlewa, w Wierz 
ehowiu dwa cielęta. W dwóch innych m 'ej

scowościach złodzieje zostali spłoszeni I 
nic nie skradli-

Jak ustaliło dochodzenie, złodziejami by 
Ii cyganie, koczujący pod Skałą k, Ojcowa, 
którzy z łupem odjechali w kierunku Kra 
kowa

Przed kilku dniami pisaliśmy, że » 
związku z oddaniem we wrześnUi br. no­
wego gmachu szkolnego do użytku pubiicz 
nego nauka, w szkołach czeladzkich odby­
wać się będzie na jedną zmianę oraz, że wy 
suwana jest propozycja, by w nowym bu­
dynku przy ulicy Milowickiej umieszczo­
ne były dwie szkoły żeńskie, zaś szkoły 
męskie pozostawić bez zmian.

Taki podział odpowiadałby najlepiej 
dzieciom i nauczycielstwu. Inne natomiast 
slanow-isko w tej sprawie zajął Inspektorat 
Szkolny w Sosnowcu. Jak nas informują, 
władze szkolne zawiadomiły magistrat, iż 
rezygnują z budynku tow. Saturn na Skał­
ce, ponieważ mieszczące się tam szkoły bę­
dą przeniesione do nowo wy bud owa nego 
gmachu.. Szkoła na Skałce podobno nie 
nadaje się do użytku, gdyż wymaga grun­
townego remontu.

W  obecnych warunkach sprawa nau­
czania w Czeladzi nie została więc należy­
cie rozwiązana. W gmachu szkolnym przy 
ulicy Będzińskiej, pozostaną dwie szkoły 
(Nr. 1 i 2), a tym samym nauka z koniwz 
ności odbywać się musi na dwie zmiany.

Sprawa jest zbyt poważna, by przejść 
nad nią do porządku dziennego. Władz* 
miejskie powinny zbadać stan szkoły na 
Skałce i, o ile zajdzie potrzeba, poczynić 
starania w kierunku wyremontowania jej 
by wreszcie stworzyć normalne warunki 
nauczania w szkołach czeladzkich. Tego 
wymaga przede wszystkim dobro d z ie ck a .

o  (P>

Premiową ksiąDęzs’*
OSZCZĘDNOŚCIOWYCH PICO.

Dnia 27 czerwca 1939 r. odbyto się w 
PKO. szóste publiczne premiowanie książę 
czek oszczędnościowych premiowanych 
serji V grupy C.

W premiowaniu brały udz it książeczki, 
na które wniesiono wszystkie w kłijit: z.i
ubiegły kwartał w lerm in'e do dnia 31 m l 
ja 1939 r.

Premie po zł. 500 — padły na nr. nr.: 
800759 825879 832752 836697 841833’863322 
882031.

Premie po zł. 250 —- padły na nr. nr : 
802451 814340 815434 818073 820937 824418 
825763 828555 836046 838085 842904
B455S2 847304 851783 862610 865824
868319 871703 872752 874578 874794
875292 877426 886153 887897 889112
893424 894733 901331 901352 903845
904718 907020.

Premie po zł. 100 — padły na nr. nr.: 
801479 801510 801882 802094 80218J
803204 804135 Afo-tśM aoaoai oooaaJ
503 13)  009568 810781 811441 811635
812426 812548 813570 813734 815990
816341 817155 817716 817999 818190
818626 818915 819186 819708 820533
821687 822129 822462 823007 828313
829085 829122 829336 829462 831340
832413 833653 833915 833939 834257
835389 835627 836329 840390 840912
841503 842239 842817 844242 845226
846118 846274 846414 849847 851306
851836 851928 853510 854592 855134
855716 855744 858992 860159 861002
862113 862308 862508 864061 867743
867812 868479 868514 869517 870070
870184 870254 872028 872982 873340
874206 874758 878081 879256 879351
518568 99*568 996168 5S8I68 8Ć5168
880101 887745 889205 889566 891235
893382 893404 893636 893648 894119
894633 895189 895755 897072 899908
902881 904239 904544 904720 905858
906213 906411 907472 907817,

Ponadto padło 318 premij po zł. 50
Ogółem padło 479 prem ii na sumę zł. 

39750.
Po raz drugi padły premie na następują 

ce książeczki:
Zł. 250 — nr. 847304.
Zł. 100 — nr." 829460.
Zł. 50 — nr. nr.: 822482 825991 830119

847610 852409 891912 895833 898190
901684.

O wylosowanych premiach właściciele 
książeczek są powiadomieni listownie.

Premie wylosowane w poprzednim pre 
miowaniu dotychczas nie podjęte:

Zł. 250 — nr. 823486.
Zł. 100 — nr. 855710.
Zł. 50 — nr. nr. 809732 827701 831922 

835544 837122 842564 85002f 864815.
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Niezwykłe kol o je Sosu nniobieskio^o ptaku44
Edward B„ urzędnik fabryki chemi 

cznej „Środula‘‘ w Sosnowcu, odebrał 
z polecenia firmy w urzędzie poczto­
wym w Sosnowcu list, zawierający 
łsjOO złotych i zamiast wrócić do biu 

• ru, poszedł -,na jednego”.
Były to złego początki. W  knajpie 

o złe towarzystwo n ie trudno. B. 
wkrótce poznał przy bufecie jakiegoś 
niebieskiego ptaka, który nie opu 
szczał go na krok, zaprowadził wre­
szcie do nocnego lokalu przy ul. Sado 
wej w Sosnowcu, gdzie zabrał mu po­
siadane w liście pieniądze . i ulot 
nił się.

Przykrym  doświadczeniem B. po- 
ddziełił się z polic ją, która w poszuki­
waniu złodzieja ustaliła, że był nim 
dopiero co przybyły do Sosnowca i 
chwilowo zamieszkały przy ul. P ił­
sudskiego 62, Tadeusz Będowski, wy 
kolej eniec, bez stałego miejsca zamiesz 
kania, który wałęsając się po więk­
szych miastach Polską szukał przygód

Będowski, po dokonaniu kradzieży 
odjechał tej samej jeszcze nocy w kie 
runku Poznania. Zatrzymano go do 
piero w Kościerzynie, gdzie już bez 
grosza w kieszeni usiłował popełnić 
samobójstwo w hotelu ,-Dworcowym”, 
przecinając sobie żyły u rąk odłamka 
mi szkła.

Osadzony w więzieniu, Będowski 
sprowadzony został wczoraj do Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu na rozprawę

Skazany został na 10 miesięcy wię 
zienia

Hienormaine stosunki
W FABRYCE „SILE SIA ’*

W  BĘDZIN IE.

W fabryce ,,Silesia” w Będzinie, 
należącej do Fojeruiąną panują nie­
normalne stosunki. Zawarta swego 
czasu umowa zbiorowa nie jest obecnie 
przez właściciela fabryki dotrzymywa 
na. Robotnicy otrzymują bardzo niskie 
wynagrodzenie. W związku z tym 
panuje wśród nich duże rozgoryczenie 
Robotnicy zwrócić się mają ze swymi 
postulatam i do inspektora pracy.

Wymówienie układów
ZBIOROWYCH-

Klasowy Związek robotników wy 
mówił umowę zbiorową u przedsiębior 
cy Osłońskiego w hucie Katarzyna. 
Związek domaga się zmiany stawek 
akordowych.

W fabryce Rechnica związek rów 
nież wypowiedział umowę, domagając 
się poprawy zarobków robotniczych.

Z a b a w a  m o r s k a
W  NIEMCACH

W  niedzielę o godz. 15 na przystani 
L. M. K. nad Przemszą w Niemcach odbę­
dzie się wielka zabawa morska pod nazwą 
, .Dzień Morza1 organizowana przez LMK.

Program  przewiduje symboliczne po­
święcenie wody i okolicznościowe przemó­
wienie, puszczanie w ianków, zawody ka­
jakowe, gry i zabawy ruchowe, insceniza 
cja, kostiumowe tańce narodowe, śpiewy, 
deklamacje, recytacje, poczta, kosz szczę­
ścia, popisy harcerskie, palenie sobótek, 
lot gołębi pocztowych, puszczanie modeli 
samolotów, ognie bengalskie.

Nadto na miejscu wesołe miasteczko, 
kiosk propagandowy L. M. K. korowód 
w ianków  na przystani, konfetti, serpentiny 
i wiele innych niespodzianek.

W  czasie tym  tańce, zbiórka na FOM. 
Bufet na m iejscu. Ceny wejściowe dla do­
rosłych 20 gr., wojskowych, uczniów i 
dzieci 10 gr.

Ja k  się dowiadujemy w ostatniej 
chwili, Będowskiemu w czasie jego 
pobytu w więzieniu uśmiechnęło się 
szczęście. Będowski byd posiadaczem 
jednej p iątej losu loterii państwowej,

na który w ostatnim ciągnieniu padła 
wygrana w kwocie 50 tys. złotych. 
Będowski przyrzekł żyć uczciwie po 
wyjściu z więzienia i wygrane pien:ą 
dze użyć rozsądnie i pożytecznie-

Ujęcie sprawców morderstwa
w Wielmoży

Pod zarzutem napadu na dom Ja k u b i 
B alina w W ielmoży i  zam ordow ania jego 
ożny M arii, zostali zatrzym ani po dłuż­
szym dochodzeniu: Franciszek K arlik z 
Tarnaw y (gm. Jangrot) Edw ard Magielski 
z Ściborzyc (gm. Minoga) i Bronisław  La 
tos Z Ściborzyc. z

Dwaj p ierw si zostali osadzeni w wiezie 
niu, Latoś zaś oddany jest pod dozór poll 
CF .

Z uwagi na prowadzone śledztwo przez

dalokr. sędziego śledczego w Olkuszu, 
szych szczegółów podać n ie  możemy.

W ypadek zam ordow ania Balinowej 
m iał miejsce w nocy na 14 bm. Trzech ban 
dytów po w targnięciu do m ieszkania Bali 
na, kazało wszystkim dom ownikom  wejść 
pod łóżka, po czym zrabowali garderobę i 
pościel. Przed opuszczeniem mieszkania, je 
den z bandytów kazał wyjść spod łóżka Ba 
linowej i strzelił do niej, zabijając ją  na 
miejscu.

Porcelanę Ćmielów
1,2 a  

37, -
G arnitury do białej kawy 
na 6 osób od zł.

Serwisy obiadowe 
osób 31 szt.

na 15 
z ł . '

poleca:

STEFAN KLIMASZEWSKI
M E T A L U R G I

SOSNOWIEC — WARSZAWSKA 8 
Tel. 617-90

Wypadła z framwaju
PODCZAS JAZDY

D n'a 21.11 39 r. około godz. 18 z tram ­
waju naprzeciw  restau iacji , A dria' przy 
ul. 3 Maja w Sosnowcu wypadła w czas e 
jazdy kilkunasto letn ia  dziewczynka. Dzia­
ło się to na przedniej platform ie wozu 
tramwajowego. Świadkiem wypadnięcia 
dziewczynki z tram waju był nieznany męż 
czyzna, k tóry  przed wypadkiem stał w 
tram w aju za jej pietam i.

Mężczyzna ten jest proszony o zgłoszę 
n ie się do wydziału śledczego w Sosnowcu 
ewent. o podanie swego nazwiska, w cele 
dokładnego w yjaśnienia sprawy.

d l z i e n

TRAGEDIA NACZELNIKA POCZTY W KAZIMIERZU
który nie mając 2 0 0  zł na lekarstwa popełnił sam obójstwo

Jak  już onegdaj podawaliśmy, w i wą naczelnik urzędu pocztowego w 
Strzemieszycach popełnił samobójstwo Kazimierzu Adam Pobrzecki. Po­
przez podreżnięcie sobie gardła brzyt ' brzecki po przewiezieniu go do szpita

99S  M W
I

Ecsnowloc,
1*1. Sl-UOi (2 -7 3 5

ul. 3-jjo Rflwja S
Podziemia 01- 791.

Od 1. lipea 1939 program artysty cznv ,,SAVOY’u“- 
LILI RONEY wodewilistka

CARNERRI znakomita para taneczna
MISTRZ ST EFA N  GLINKA

i jego MEDIUM p. MIRA zagadka. jasn owidzenia i telepatii.

-W PODZIEMIACH NOWA OR S  ,’STRA KAPELM ISTRZA  JAMA 
._____ SROKOSIKA.

SEA NSE M ISTRZA G LIN K I codziennie w KAW IARNI 0 godz. 20.

W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e
Sobolo

1
Lipiec

Dxiś: Emilii 
Jutro: Natalii 
Wschó dsłońca: 3,20 
Zachód słońca: 3),05

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące 

apteki:
W. Datviskiba} ul. Piłsudskiego 18,
G. Kupferbium, ul. Nowopogoóska 25 
L. Turskiego, ul. 1 g» Maja 18

—  ZŁOŚLIWY CHOCHLIK DRUKAR­
SKI. W e wczorajszym spraw ozdaniu z po­
święcenia sz tandaru  Zw. b. ochotników 
arm ii polskiej w Czeladzi chochlik drukar 
ski zniekształcił jedno ze zdań, które 
brzmieć win®o:

„Mszę św. odpraw ił oraz aktu poświę­
cenia sztandaru dokonał ks. Drzazga z i i  
okolicznościowe kazanie wygłosił ks. B. 
Kawalec'.

I I Dni Morza"
W  MILOWICACH

W  środę dnia 28 bm. wieczorem na 
placu przy ul. Piłsudskiego 73 koncerto­
w ała Orkiestra dęta Związku Strzeleckiego. 
O zm roku po przem ówieniu p. Stefana 
1'laka uform ow ał się pochód, który prze­
m aszerow ał na pobliski plac Tow. Sosno­
wieckiego, gdzie zapalono olbrzym ią so­
bótkę. Przy ognisku koncertowała orkiestra 
oraz odśpiewano kilka pieśni m orskich. W 
uroczystości brało udział około 3000 osób 

Na drugi dzień tj. dnia 29 bm. człon­
kowie sekcji propagandowej oddziału L. 
M- K. samochodem, obwieszonym hasłam i 
m orskim i oraz z 4-ma transparentam i i z 
o rk iestrą objechali teren Starego Sosnow­
ca, ską pojechano do śródmieścia, a następ 
nie przez Pogoń i Małobądz do Będzina i 
Dąbrowy. W drodze rozrzucano propagan 
dowe ulotki. Podczas ,.Dni Morza1 na gma 
cliu szkoły powszechnej nr. 20 wisiał du­
żych rozm iarów  olejny obraz, przedstaw ia 
jący morze i płynący statek ..Batory' — 
W ielką pomoc w urządzeniu uroczystości 
okazała dyrekcja firm y Modrzejów-Hantke.

oOo-

la św. Barbary w  Dąbrowie Górn. 
zmarł następnego dnia.

Ja k  się dowiadujemy, samobójstwu 
Pobrzeckiego towarzyszył niezwykły 
splot wypadków, które przyspieszony 
o jeden dzień mogłyby

ODSUNĄĆ OD NIEGO WIDMO 
ŚMIERCI.

Przyczyny samobójstwa były nastę 
pujące: Po br zee ki od dłuższego cza
su cierpiał na gruźlicę płuc. Na syste­
matyczne leczenie nie pozwalały mu 
jednak skromne warunki materialne 
Tym bardziej, że miał on żonę i dwóch 
synów. Ostatnio Pobrzecki zapad! 
na chorołtę nerek i przeprowadzenie sa 
mej tylko knracji zastrzykowej miało 
go kosztować przeszło 200 z].

I  akt ten wpłyną] tak  deprymująco 
na niego, że

POSTANOWI!/ ODEBRAĆ SOBIE  
ŻYCIE.

W  dniu. w którym Pobrzecki zdecy, 
dował się popełnić samobó jstwo, nie 
mając 200 zł. na leczenie wysłane zo 
staiy pod jego adresem 2.000 zł. ty tu­
łem spadku od rodziny. Następnego 
dn ia, kiedy

W STRASZNYCH MĘCZARNIACH  
ZAKOA'CZYL ŻYCIE — PIE N IĄ ­
DZE NADESZŁY DO KAZIMIERZA

Tragiczny ten splot wypadków wy 
warł na znajomych Pobrzeckiego nie­
zwykle przygnębiające wrażenie, po 
łączone z serdecznym współczuciem 
dla żony i dzieci zmarłego, tym bar­
dziej, że zmarły był ogólnie szanowa 
nym i łubianym człowiekiem.

L. M. i K. oddział huta Milowice zor­
ganizowała w ram ach Tygodnia Morza i 
Kolonii w dniach 53 i 29 bm uroczysty 
obchód.

Pianin z ii if ł  dwie krowy
ORAZ ZNISZCZYŁ DOM 

W  dniu 26 bm. we wsi Lgota gm. Ko- 
ziegłówkl podczas burzy piorun uderzył w 
dom Franciszki Cesarz. Od uderzenia p io­
runa zabite zostały dwie krowy oraz spło­
nął dom mieszkalny, w artości ok. 1000 zł.

Nauczycielski kurs
przysposobienia

OBRONY PRZECIW LOTNICZEJ 
W  KOZIEGŁOWACH

W  rejonie szkolnym Koziegłowy, w 
gmachu szkoły rolniczej żeńskiej, grupa 
nauczycieli szkół powszechnych, gmin: KJ 
ziegłowy, Kozjeglówki i Rudnik W ielki, 
złożona z 23 osób, skończyła kurs obrony 
przeciwlotniczo - gazowej.

W ykłady i egzamin prow adził p. Sta 
nisław  Brzozowski, obwodowy instruk tor 
O. P. L. na powiat zaw ierciański. Zakoń­
czenie kursu odbyło się bardzo uroczyście 
Egzaminowani złożyli doraźnie na FON. 
32 zł. gotówką.
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Podniosłe uroczystości w Zawierciu
z racji VII diecezjalnego Kongresu Eucharystycznego

W Zawierciu po raz pierwszy odbył się 
w dniach 28 i 29 bm_ VII Diecezjalny Kon 
gres Eucharystyczny, który zgromadził * 
całej diecezji częstochowskiej około 18 tys. 
osób oraz 100 księży.

W ub. czwartek o godz. 0.15 odprawiona 
została msza św. dla mężczyzn i organi- 
zacyj męskich; godz 5 — dla kobiet i or- 
ga n iza cy j żeńskich; godz. 7.30 — dla k , 
S. M. M. i Ż. Mszę tę odprawił JE. ks. bi­
skup Ziemniak, zaś kazanie wygłosił ks. 
\V. Stępień; godz. 9 — odbyło się nabo­
żeństwo dla młodzieży szkolnej, kazanie 
wygłosił JE. ks. biskup Ziemniak; godz. 
10.30 — suma pontyfikalna, którą odprawił 
JE. ks. biskup Kubina, zaś kazanie wygło­
sił ks. S. Lifniarski

Po południu w szkole powszechnej nr. 2 
odbyła się dla tychże, organizacyj uroczysta 
akademia, po czym młodzież pomaszerowa 
ła na defiladę, którą przyjęli JE. ks. biskup 
Kubina, Ziemniak i inni.

Na zakończenie uroczystości kongreso­
wych z kościoła wyruszyła procesja eucha­
rystyczna, która przeszła ulicami: Sienkie­
wicza, Kasprowicza, Paderewskiego i Ko-

Umysłowo chory
ZAGINĄŁ.

Przed dwoma tygodniami .wydalił się 
z domu 21-letni Alter - Moszek Fromer 
umysłowo chory, zamieszkały w Ząbkowi­
cach. Fromer, wzrostu 170 cm. wysmukły 
brunet, włosy długie, ubrany był w garn i­
tur granatowy.

Sztyletem przebił ręką
KOLEDZE.

Podczas bójki na tle osobistych pora 
chunlców, Stanisław Krawczyk z Sułoszo>vy 
przebił swemu koledze, Władysławowi 
Krawczykowi, sztyletem rękę na wylot.

Rannego odwieziono do szpitala.

ściuszki do kościoła. Czoło procesji pro­
wadziła orkiestra PKP. zaś za nimi postę­
powały: organizacje, stowarzyszenia, związ 
ki i KSM. M. i 2 z całej diecezji często­
chowskiej ze sztandarami. Na końcu pro­
cesji szedł pod baldachimem JE. ks. biskup 
Kubina, a następnie niezliczone rzesze wier 
nych. Przed głównym wejściem do kościo­

ła JE. ks. biskup Kubina pobłogosławił 
wiernych i przemówieniem zakończył uro­
czystości Kongresu Eucharystycznego.

Podczas uroczystości kongresowych, Za 
wiercie przybrało wygląd odświętny. Ulice, 
domy i okna były pięknie udekorowanie 
flagami o barwach narodowych i papie­
skich zaś wieczorem iluminowane.

Brat zfodzi&mm
Iser Półtorak z Wolbromia zameldował 

na policji o systematycznej kradzieży skór 
i obuwia na jego szkodę przez jego brata, 
Nuchyma Berka.

W  czasie rewizji zakwestionowano u 
Nuchyma Półtoraka pewną ilość obuwia i 
skór, które rozpoznał Iser Półtorak, jako 
swoją własność. Poszkodowany oblicza stra 
tę na zł. 1.315

99
teł. 614-72
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SOSNOWIEC, UL. SADOWA f teł. 627-81
ZAPRASZA WSZYSTKICH

do swojego dużego ogrodu z krytą werandą
gdzie w dnie upalne, wśród zieleni i kwiatów każdy znajdzie najmil­
szy wypoczynek, zaś w dnie chłodniejsze i pochmurne do swojej 
wielkiej i przewiewnej sali o największym parkiecie w Zagłębiu. 
Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone.

od 1. V II. 1939 całkowita zmiana zespołu.
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AMERYKAŃSKI KRĄŻŁWNIK - LOTNISKOWIEC

\ a  zdjęciu — potężny amerykański krą I kładzie widoczne uodnoplafowce, usl.iwio 
żownik - lotniskowiec ,.Nashville' w czasie n e  na swoich katapultach, gotowe w k v  
ćwiczeń na wodach amerykańskich. Na po dej chwili do lotu.

R / 1 D I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Sobota 1 lipca
6.30 Pieśń «Kiedy ranne w stają  zorze” 

6.35 G im nastyka 6.50 M uzyka ip iy ty i ł j #  
Dziennik poranny 7.15 M uzyka tpły.5'1 
8.15 Z m ikrofonem  przez Polskę. 8.31 
P rzerw a. 11.57 S ygnał czasu. 12.03 A u 
dycja południow a 13.00 P rzerw a. 14.45 
A udycja da dzieci 15.15 M uzyka popu 
lam a 15.45 Wiadomości gospodarcze.
16.00 Dziennik popołudniow y 16.10 Poga 
dank ak tualna . 16.20 R ecital fortepr&n® 
wy 16.50 Pogadanka, 17.00 M uzyka tane 
czna. 18.00 A rie i p ieśn i włoskie. lS.f# 
M uzyka z p ły t. 19.00 Powieść mówiona. 
19.30 A udycja dla Polaków  za granicą.
20.00 Pom orze śpiewa. 20.25 Audycja 
d ja  wsi 20.40 D ziennik wieczorny. 21.0® 
P an n a  wodna operetka w 3 aktach. 23.68 
W iadomości dziennika 23.05 W iadom o 
ści z Polski w języku niemieckim 23 24 
M uzyka taneczna.

K ATOW ICE

Sobota 1 lipca
5.00 Pieśń poranna 5.03 „Dzień dobry* 

6.30—6.35 Program , na dziś 13.45 W iadom o 
ści bieżące 13.50 Muzyka obiauown 17.00 
M uzyka taneczna. 20.00 P ły ty . 20.15 W ia 
domości w języku czeskim 20.25 P oga 
danka ak tu a ln a  20.35 W iadom ości spor 
towe 23.05 Zakończenie p rogram u.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

N iedziela 2 lipca
7 00 P ieśń  Serdeczna M atko. 7.05 Au 

dycja dla wsi 8.00 Dziennik poranny 
3.15 K oncert ork. w ojskow ej. 9.00 Nafco 
żeństwo 10.30 M uzyka z p ły t. 11.57 ay  
gnał czepu. .12.03 F o rap ek  m uzyczny. 
13.05 Przegląd  czasopism. 13.15 M uzyka 
obiadowa. 14,45 Odczyt. 15.00 A udycja 
dla wsi 16.15 Kwadrans wojskowy; 
U tw ory m orskie F e lik sa  Nowowiejskie 
go z Poznania, 17.15 K to  odpowie? 17.50 
Podwieczorek przy m ikrofonie, 19.03 
T eatr W yobraźni. 19.30 P iosenki z 
płyt 19-10 Wielki Z.jazd Polaków z Za­
olzia. 20.10 Dziennik w ieczorny 21.lu 
K oncert rozrywkowy. 23.00 W iadonios 
ci dziennika; wieczVrnsgO. 2.3.05 W .jado 
mości z Polski w jeżyku  niem ieckim  
23.20 W arszaw a II .

KATO W ICE

N iedziela ‘2 lipca
6.00 P ieśń  poranna. 6.03 P rogram  na 

dziś 6.10 Pogodny m ontaż z p ły t. 6.50 Po 
gadanka a k tu a ln a  7.00 M uzyka porań  
na, 7.20 P ogadanka. łfciłO M uzyka ż 
płyt 13.05 Przegląd kulturalny 13.50 
Co słychać na Śląsku 15.10 Popołudnie 
śląskiego robotnika. 19.30 P ogadanka 
ak tu a ln a  19.40 Co niedzieli u K arlika  
brzm i piosneczka gro  m uzyka. 20.05 
W iadom ości sportowe. 23:03 Zakończenie 
p rog ram u
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Ermessinda opuściła jeszcze głowę 
i odpowiedziała jąkając się:

— Panie, nie zapomniałam nic z 
przeszłości; ale nie wiem qo przewi­
dujesz w przyszłości.

— Posłuchaj mnie, Ermessindo — 
rzekł starzec łagodząc się — zniesła­
wiłaś moją starość i zarzuciłaś w mo­
ją duszę rozpacz obelgi, której nie 
mogłem pomścić, ale zapłaciłem ci za 
nią nieszczęściem. Dwadzieścia dwa 
łat płaczesz; znużyła mię boleść twoja
i moja, słuchaj mię więc: Lionel kocha 
Alicję. On jej nie zna, widział ją  pier­
wszy raz dziś wieczór. On ją zna cd- 
tławna, od osiemnastu miesięcy.

— Aha! Otóż są sławne osiemnaście 
miesięcy! — zawołał poeta, przerywa­
jąc Szatanowi, który rozkoszował się 
w swoim opowiadaniu, a Luizzi ze 
szczególną uwagę mu się przysłuchi­
wał.

Luizzi z trudnością, powstrzymał 
niecierpliwość i odpowiedział przery­
wającym z grzecznością zanadto wy­
bitną. aby nie wziąść za niegrzecznośó

,W istocie pan byłbyś najprzyjem ­

niejszym z ludzi, gdybyś mi pozwolił 
wysłuchać tego opowiadania od po­
czątku do końca, nie przerywając co 
chwila.

— D aruj pan — odparł genialny 
człowiek — ale ja  sądzę, że ten pan 
dla mnie opowiada.

— Słuchajcie — powiedział Szatan 
—- myślę, że oba już się zaczynacie 
nudzie, a więc zatrzymam się tu.

— Nie, nie — zawołał z żywością 
baron — ciekawy jestem końca.

— Czy i pan także pisze dramaty ? 
— rzekł Szatan.

— Nie roszczę prawa do autorstwa 
ale lubię bardzo tak jak pan ten ro­
dzaj diabelskich balad.

— Co! — zawołał Szatan zdziwio­
ny — pan zna tę, którą zacząłem, bo 
wiesz, że diabeł się w nią miesza?

— Zdaje mi się, żeś nas pan u- 
przedził o tym. Zresztą, proszę pana... 
kończ, będę ci obowiązany.

— Chętnie — rzekł opowiadający.
Hugo w ten sposób odpowiedział

Ermessindzie, która słuchała go zdzi­
wiona:

— Jest temu osiemnaście m esięey,

Alicja była w Paryżu i osiemnaście 
miesięcy upływa od czasu, kiedy po­
znała Lionel a na igrzyskach., w któ­
rych sobie tak- wielką zjednał sławę. 
Nie wiedziałem o tym kiedy przyje­
chała doOrleanu odwiedzić pana de 
Peruse, jedynego swojego bliskiego 
krewnego. Tam ją zobaczyłem i pana 
Peeruse prosiłem o jej rękę dla Gerar­
da Była sierotą i dziedziczką lichej 
własności ziemskiej, której nie mogła 
zasłonić ani przed zbuntowanymi pod­
danymi, ani przed napadami sąsradow 
Błędy jej matki zostawiły na jej imie­
niu plamę, która utrudniała wszelki 
zaszczytny związek; ale była młoda, 
pjękna, ujmująca i miałem nadzieję 
że miłość dla niej Gerarda wyrwie go 
ź jego niecnych nawyknień rozpusty.
Kiedy pan dde Peruse dał m i odpo­
wiedź Alicji, zadziwiłem się gdy mi 
p o w ie d z i a ł ,  że przyjęła z radością pro­
pozycję zostania synową pana de 
R o u u ć m u r e .  Przypuszczałem wtenczas 
że albo zrozumiała nieszczęście swoje­
go położenia, albo że pragnęła wznieść 
s ię ,  a nadzieja oddania ręki bogatemu 
d z ie d z ic o w i  osłaniała przed nią przy­
wary Gerarda; przysięgam ci bowiem, 
że nie zwiodłem pana de Peruse. Mia­
łem nazajutrz opuścić Orlean; daliśmy 
sobie słowo i stanął układ że w kilka 
cl ni później Peruse ze swoją siostrze­
nicą przyjadą do zamku.

— Przyjechali w istocie — rzekła
E rm essin d a.

— Tak. Alicja przyjechała j zaślu­
biła Gerarda nie okazawszy ani w strę­
tu ani odrazy. Później dopiero dowie­

działem się od samego pana de Pe­
ruse, że Alicja poznała w Paryżu Lio­
nela i że miłość twojego syna dla tej 
królowej piękności była dla niego 
bodźcem do na jświetniejszych czy­
nów.

— .Wiec to ona była — sz ipnęła 
Ermessinda.

Hugo nie słyszał tych słów' i mó­
wił dalej:

-  - N ie jestem  n i t sp ra w i e .111 u y 
.’żg lęd d im  I .io n d a , w iem  co w ari.

Zdumiałem się, że Ali vja przeniosła 
nad niego G era'da; ale Gerard będzie 
dziedzicem tego zamku i ob;:ernyeh 
posiadłości — amh’.cja wy.aMula mi 
wszystko.

żyłem w tej pewności kiedy nio- 
śląsk i wybuchł1 z panami de Malize 
przywiodły mi ne myśl człowieka zdol 
nogo pomścić się za obegi; mam bo­
wiem syna, który nie jest synem, nie 
rest nawet mężczyzną, a b  to mój syn 
- -  a wstyd jaki mi przy m-i .zdwaja 
ię dumą, jaką cię przejmuje twój Lio­

nel- Jednakże zezwoliłem, aby wszedł 
do tego zamku. Wiesz Ermessindo, 
nod jakimi warunkami. Powiedziałem 
ci wówczas: przy zwę Lioneia, ubcho- 
idzić się z nim będę jak gdyby me byt 
dzieeięcem cudzołóstwa; nie wiem 
o tym i nigdy wiedzieć me będzie. 
Przystanę na to, aby mu być winien 
przysługę jaką; ale wymagać, abyś go 
skłoniła dół' natychmiastowego od­
jazdu, jeżeli taka moja wola będzie.

d. e. i'--
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Sensacyjna afera w Ameryce
Nowy —  York przeżywa obecnie specjał 

nego typu sensację towarzysko sądową.
Po 8 latach now ojorski Sąd Apelacyjny 

rozstrzygnąć m ia ł spór między spodkobier 
cam i słynnego przed laty  japońskiego kró 
ta jedwabiu H asaki F iżim ura, a jednym  z 
w ielk ich  'towarzystw iibezpictczeniowych'.

Tylko przypadek spraw ił, że towarzystwo 
ubezpieczeń nie wypłaciło zasądzonych 
przez sąd prem ii w wysokości 500 tysięcy 
dolarów . Na sali sądowej, wśród sensacyj 
nych okoliczności po jaw ił się nagle*, niby 
deus ex m achina,
DRUGI TESTAMENT ZMARŁEGO KRÓLA 

JEDWABIU, 
w którym  teenże wyznaczył jako swą uni 
w ersalną spadkobierczynię byłą przyja 
ciółkę, znaną powszechnie z urody tancer 
kę kabaretow ą, Mary Reissner.

Proces przerw ano i obecnie spraw a 
znów znajdzie się na wokandzie, ale już 
w  zupełnie innym oświetleniu i  z szere 
giem zupełnie nowych szczegółów.

DOTYCHCZAS NIE ZNANYCH.

Karta uczestnictwa
NA ZJAZD LEGIONOWY KOSZTUJE 3 ZL.

Zaw iadam iam y Peowiaków Zagłębh Dą 
browskiego, że ceny karty  uczestnictwa 
wraz z album em  na Sierpniow y Ziazd Łe 
gjonowo — Peowiacfci w K rakowie kosztu 
je zł. 3, a nie zł. 6, jak m ylnie podano w no 
tatce z dn. 18 bm. Zapisy przyjm ują kom in 
danci placówek. Z Zagłębia będą 2 pociągi 
jeden z Dąbrowy, drugi z Częstochowy. Z 
Peów iakam i mogą jechać ich rodziny, dzie 
ci tylko powyżej lat 14. Rodziny Peow ia­
ków nie wezmą udziału w defiladzie, którą 
przyjm ie W ódz Naczelny na błoniach kra 
kow skich.

Zarząd.

JL

Kasaki Fużim ura zniknął wśród tajem  
niczycli okoliczności 14 sie rpn ia 1931 roku 
z pokładu swego luksusowego jachtu  Bel 
genland, który znajdował się wówczas w
odległości 14 m il m orskie hod portu  na 
wojorskiego Tajem nicze zniknięcie króla 
jedw abiu m iało miejsce podczas bankietu, 
który odbywał się na jachcie, a w którym  
udzfa* b rała przyjaciółka m agnata, Mary 
Reissner, Tancerka była ostatnią osobą któ 
ra  rozm aw iała z zaginionym. Odprowadzi 
ła go n apokład a później w róciła do sa l’ 
dancingowej.

Do dnia dzisiejszego, m im o bardzo skru  
pu la tne  dochodzenie, spraw a zaginięcia Ha 
saki Fuiżm ura,
OTOCZONA JEST MROKIEM TAJEMNICY 
Mógł tu  zacolidz'c wypadek zarówno sa­
mobójstwa jak  i m orderstwa. W każdym je 
dnak razie śledztwo prowadzone w obu 
kierunkach, nie dało żadnyTch rezultatów  i 
po pewnym czasie zostało umorzone.

Podczas śledztwa wyszło na jaw, że Fużi 
m ura

PROWADZIŁ PODW ÓJNE ŻYCIE.
Był prezesem Ashoi Corporation, am ery 
kańsko —  japońskiego trustu, k tóry  zmono 
polizował cały eksport jedw abiu z Japonii 
do USA. Uchodził on za człowieko niezwy 
kle bogatego, prowadzącego tryb życia go 
day  swego m ajątku. Fo nagłym jego zn*k 
nięciu okazało się jednak, że na prywatnym  
kpncie wielkiego przemysłowca, znajdowa 
ło się zaledwie k ilkaset dolarów. Jedynym, 
pozostałym po nim  spadkiem  były polisy 
ubezpieczeniowe,
OPIEWAJĄCE NA NIESŁYCHANIE WYSO 

KIE SUMY
Śledztwo wykazało również, że Hasaki 

Fużim ura tylko w dzień grał rolę wielkie 
go potentata finansowego, w nocy n a to ­
m iast występował pod przybranym  nazwis

kiem  w najrozm aitszych spelunkach i do 
m ach gry, utrzym ując bliski koulakt 
Z NOWOJORSKIM ŚWIATEM PRZESTĘP 

CZYM.
Rzecz szczególna i niezwykle charaktery 

styczna, że W wędrówkach tych towarzyszy 
ła mu zawsze piękna Mary Reissner.

Wobec tego, że piękna tancerka, przyja 
ciołka zaginionego m agnata w ystąpiła obe 
cnie, po 8 latach od jego zniknięcia, z testa 
mentem , opiewającym  na jej korzyść, poli 
cja będzie m usiała przeprow adzić nowe 
śledztwo, by zbadać więzy,
ŁĄCZĄCE FIŻIMURĘ Z MĘTAMI NOWE 

GO JORKU.
Sfery towarzyskie sądzą, że uda się w 

ten sposób poliej irozwiązać tajem nicę je  
go zniknięcia, sam obójstwa lub też śm ierci, I 
zadanej zbrodniczą ręką.

W  kołach policyjnych panuje przekona 
nie, że H asaki Fużim ura stał na czele ban 
dy gangsterów i, że został usunięty przez 
konkurencyjną bandę,

PRAGNĄCĄ ZAGARNĄĆ SFERĘ JEGO 
W PŁYW ÓW .

W ersja ta jest tym bardziej możliwa, że 
towarzystwo Ashoi Corporation zostało u- 
rzędowo zlikwidowane. Podczas likw idacji 
okazało się, eż popełniono tam  szereg nad 
użyć, składy były opróżnione w ka­
sie natom iast n ie  znaleziono an i grosza. By 
ło  to tym bardziej dziwne, jeśli zważyć, że 
biura towarzystwa i sk łady 'zatrudn ia ły  oko 
ło 100 osób,
Z K 1ÓFYCH ŻADNA N it ZGŁ ’SIŁA SiĘ 

PO ODSZKODOWANIE
W raz ze zniknięciem prezesa, zniknął 

również cały personel. Poszukiw ania, jak ie 
zarządzono za personelem, nie dały rezuila 
tu, gdyż, jak się okazało, wszyscy urzędni 
cy pracowali pod fałszywymi nazwiskami.

W  K.

(oj UROCZYSTOŚĆ W  OJCOW IE. W, g 
dn. 2 bm. o godz. 11 w  Ojcowie odbędzie 
się poświęcenie i otw arcie basenu kąpielo 
wego w parku  ojcowskim, wybudowanego 
przez zarząd dóbr Ojców.

Dekoracja zasłużonych
Z POW . OLKUSKIEGO.

Starosta powiatowy, m gr. Mędala udeko 
row ał odznaczonych za zasługi na polu pra 
cy społecznej: srebrnym i krzyżam i —  pp. 
B ernarda Szczepańskiego z Klucz, m gr. Sta 
nisław a P iątkow skiego ze Skały, W ładysła 
wa Pasierbińskiego z Białego Kościoła, 
W acław a Gęgotka i P io tra  Kozłowskiego z 
Olkusza; brązowym i krzyżam i: pp. Katarzy 
nę Wołkównę, S tanisław a Glanowskiego i 
Zenona F ro n ik a  z Olkusza, Stefana Sikorę 
z Gołaczew, Edw arda Chodorowskiego z 
P ilicy, Ludw ika Pogłódka z W olbrom ia, 
Ja n a  Cieplaka i  Rom ana Mędrka z Bydlina 
k. Krzywopłotów i Józefa K ieresa ze S tar 
czynowa. •

Kasa Stefczyka
WYKAZUJE DALSZY ROZWÓJ

W  W olbrom iu odbyło się walne zebranie 
członków Kasy Stefczyka w W olbrom iu. Po 
spraw ozdaniach udzielono zarządow i abso 
lu torium . Kasa posiada obecnie 853 ozłoci 
ków z udziałam i na sumę zł. 29.584. Fun 
dusz zasobowy wynosi zł. 35.358 w kłady 
zł. 49.873, pożyczek udzielono w roku spra 
wozdawczym na sumę zł 102.804. Czlonko 
wie stw ierdzili dalszy rozwój Kasy. Na miej 
see wylosowanych 4 członków zarządu wy 
brano: p. L . Kallistę, P io tra  Ducha, Ludw. 
W ew erka (ponownie) i  Tom asza Tarnów kę.

„On*
W  WOLBROMIU.

W  pierwszym dniu rozpoczynających się 
Dni Morza w W olbrom iu, wzięło udział 
blisko tysiąc osób

Po naobżeństw ie pochód przeszedł u l'ca  
mi m iasta. Okolicznościowe przemówienie 
na  rynku wygłosił p. Kaz, Petrykow ski z 
Olkusza. Popołudniu podczas zabawy pusz 
czano na staw w ianki i  zapalono znicze 
Ludność W olbrom ia patriotycznie m an ife- 
łtow ała  na rzecz Bałtyku.

PRZETARG
Zarząd Miejski w Czeladzi ogłasza niniejszym przetarg nieogra­

niczony na wykonanie robót związanych z rozbudową sieci wodociągo­
wej w mieście

1) Warunki przetargu, warunki techniczne, opis techniczny i śle­
py kosztorys można otrzymaj za opjatą zl. 5.— w godz. od 10 — 12 w 
Zarządzie Miejskim w Czeladzi, pokój nr. 7.

2) Wadium wynosi z l 600.
3) Termin otwarcia ofert wyznacza się na godz. 12-tą w dniu 11 

lipca 1939 roku. .
4) Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu i dowolny wybór 

oferenta. , BURMISTRZ:
.II H R l ' l lM l 'K  1.

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM

Do artysty— m alarza Leona K. przybył’ 
m ieszkający w sąsiedztw ie pan Feliks Ja 
łowiec i  rzekł:

—  Chciałem u pana po rtre t stalować, pa 
nie malarz.

—  Bardzo proszę —* zgodził się pan K. 
—  Pięćdziesiąt złotych będzie kosztować 
1 m usisz pan do m nie codziennie przycho 
dzić na pozowanie.

—  Kiedy nie o mój portre t się rozchodzi 
tylko o mojego dziadka!

—  W  tak im  razie dziadek musi do m nie 
przychodzić.

—  Jakiem  sposobem dziadek będzie 
przychodził o wiele już dwa tygodnie nie 
żyje?

— A„ wobec tego nie będę mógł mało 
wać.

P an  Feliks zm arkotniał.
—  Zrób m nie pan tę grzeczność po są­

siedzku. To co, że dziadek kojfnął? Prze­
cie mogie panu powiedzieć jak  on wyglą 
dał.

Całkiem był uważasz pan do nasz, wnu 
ków, podobny. Usta m iał jak  Michaś, fon 
dziol długi, jak Antoni, tw arz w ogóle, jak 
Stefek, tylko że szersze i  łysy był, także 
samo jak  ja. O wiele zaś jeszcze bródkie 
m u pan przym alujesz, to będzie, niczem ży 
wy.

M alarz zgodził się na propozycję, wziął 
zaliczkę i p rzystąp ił do roboty.

Gdy po tygodniu portre t znalazł się w

m ieszkaniu panów  Jałowców, kochający 
potomkowie długo i w m ilczeniu patrzy ł’ 
na podobiznę zmarłego dziadka. Miny mie 
li  mocno niew yraźne i  wreszcie pan Fe 
liks w estchnął ciężko:

—  Jak  to się człowiek zm ienia po śm ier
en

—  Faktycznie, że całkiem  zm ieniony!—  
m ruknął pan Michał. —  Nawet ściany 
szkoda na wieszanie, bo i  tak  n ik t go n ie  
rozpozna. Tyle, że bródka podobna,

—  No to co z portretem  zrobiem ?
Trzaby go spylić. W iesz co. Felek?

Leć prędko z tern obrazem do pani Ryko 
cińskiej! Jej także samo dziadek z bródką 
um arł. Może odkupi.

Ponieważ jednak  an i dziadek pan i Ry 
kocińskiej, ani inn i zm arli dziadkow ie z 
b ródkam i nie byli podobni do po rtre tu  
przeto nie udało się nieszczęsnego płótna 
odsprzedać. N adom iar złego w m ieszkaniu 
nie jak ich  państw a Rabczyków poturbow a 
no pana Feliksa za mocno, bo  w praw dzie 
dziadek ich  był cohry, ale jeszcze n ie u- 
m arł,

W  rezultacie b racia Jałow cowie postano 
w ili n ie  dopłacać m alarzow i należnych 40 
złotych.

W ynika z tego spraw a sądowa. Sąd uz 
nał słuszność żądań artysty  i przysądził 
m u 40 złotych oraz koszta prow adzenia

 ̂ ■
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Ulg było mecz#
GARBARNIA — UNION

.W K rakowie m iał być rozegrany one- 
gdaj mecz ligowy G arbarnia — Union Tou­
ring, jednak wobec faktu, że zawodnili 
Garbarni P iątek  wyznaczony został do re­
prezentacji Krakow-a na mecz o puchar 
Polski, jak również wobec konkurencji m e­
czu kolarskiego, zawody te zostały przeło­
żone i odbędą się przypuszczalnie 9 lipca

REWIA ASÓW
sportu w Warszawie

Onegdaj odbyła się na stadionie W . P- 
w W arszaw ie t. zw. w ielka rew ia asów 
sportu, z k tórej dochód przeznaczony był 
w całości na Fundusz Obrony Narodowej- 
Rewia ta oglądana po raz pierwszy w 
Polsce zorganizowana została przez oddział 
w arszawski Związku D ziennikarzy Sporlo 
wych.

Rewia asów rozpoczęła się od 2-ch 
p ięściarsk ich  spotkań pokazowych. Dwaj 
chłopcy-, wychowankowie in struk to ra  p- 
Siedleckiego, stoczyli spotkania trzyruudo- 
we sędziowane przez w icem istrza Europy 
Czortka. Chłopcy wykazali dużą znajo­
mość p ięściarstw a.

Z kolei rozegrany został oryginalny mec» 
dalekiego wykopu piłki. W alczyli obrońcy 
stołecznych drużyn ligowych: M artyna
Joksz, Szczepaniak. Mecz wygrał Szczepa­
niak, k tó ry  uzyskał odległość 57 m. 2) Mai 
tyna 53 m. 3) Joksz 51.5 m.

Następnie odbył się bieg na 60 m. ro 
zegrany przez ..w eteranów  b ieżni', starto ­
wali Szenajch, Kostrzewski, Sosnicki, W. 
Trojanow ski. Janowski, Dobrowolski i Ha 
bich. Zwyciężył Szenajch w czasie 7.6 sek. 
przed Kostrzewskim  7.7 sek. i  T rojanow ­
skim 8.3 sek.

Jednym  z najweselszych punktów  wido­
wiska był mecz przeciągania liny pom ię­
dzy drużynam i ligow ym i P olonii i Warsza 
w ianki. Mecz zakończył się rem isowo 1:1 
przy czy-m w pierwszym spotkaniu trium fo 
wała W arszaw ianka, a w drugim  Polonia

Bardzo atrakcyjnie w ypadł bieg na 200 
m ir. przez płotki, rozegrany przez grupę 
stołecznych dżokejów, ubranych w kostni 
my jeździeckie z szpicrutam i w rękach —  
Zwycięstwo w tym  biegu odniósł Balcer w 
czasie 37.2, usta la jąc „rekord to ru ;.

Następnym  punkiem  program u była de­
filada dawnych m istrzów  kolarskich na ro­
w erach przystrojonych kw iatam i. Defilo­
wali [Janowie: Tkaczyk, Zawadzki, Kam iń­
ski, Stankiewicz, Janociński, Pusz, Gędzie- 
row ski oraz Szymczyk z synem. Nagrodę za 
na jład n ie j przy-brany rower otrzym ali 
Szymczyk z synem oraz Zawadzki.

Rozegrany następnie wyścig na b'cy- 
k la d i z roku 1890 wywołał na w idow ni 

wesołości. Zwyciężył Klaus przed Stan 
Licwiczem. Pusz startu jący w tej konku ­
rencji zgubił pedał i wycofał się. Należy 
zaznaczyć, że czas na ostatnie 200 m . zwy­
cięzcy w ynosił 30.2 sek.

Jedynym  ..poważnym' punktem  p ro g u  
m u był bieg sztafetowy 4X1500 m. w któ 
rym  Staniszewski, Soldan i  Kusociński za­
atakow ali rekord  św iata w tej konkuren­
cji. P róba nie powiodła się. Sztafeta uzy­
skała czas 16:02.6, podczas gdy rekord wy 
nosił 15:56.6. Czasy poszczególnych zaw oi 
ników były następujące: Staniszewski 4:01 
Soldan 4:01, N oji 4:02.6, K usociński 3:58 

Dalszym punktem  program u był pokaz 
strzelania z łuku, wykonany przez m istrzy 
nię świata, pan ią Kurkowską - Spychajło- 
wą. na. 10 strzałów oddanych z odległości 
50 m ir. wszystkie tra f iły  w tarczę.

Z kolei nastąp ił pokaz drużyn gim na­
stycznych: m ęskiej i żeńskiej Sokoła.

Bardzo efektow nie w ypadł popis jazdy 
na m otocyklu w wykonaniu Józefa Dochy- 

Na zakończenie im prezy odbył się nie­
zwykle atrakcyjny mecz p iłkarski trw ają­
cy 2X15 m inu t pom iędzy drużynam i prasy 
i  dizałaczy sportow ych, sędziowany przei 
W ilim owskiego. Mecz wygrali działacze, 
bijąc prasę 3:1 (1:0). Bram ki dla zwycięz­
ców zdobyli kpt. K afliński (2) i mec. Kry­
gier (1). a dla pokonanych honorowy pkt- 
uzyskał p. Kałuża z rzutu karnego.

Po meczu W ilim ow ski rozlosował po­
między posiadaczy program ów  4 p iłk i zaoj  
patrzone w autografy graczy ligowych a-* 
raz tarcze K urkow skiej - Spychajłowej.
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w roi. gł. rozśpiewana, roześmiana, roztańczona urocza Judy Garland 
oraz świetny tenor Allan Jones

Początek I seansu o godz. 37.30 w niedzielę i święta o g. 15.30

Utworzenie kieleckiego 0. Z. L. A.
z siedzibą w Kielcach

Zarząd PZLA. postanow ił utworzyć nO 
wy okręg lekkoatletyczny z siedzibą w Kieł 
cach. Nowy okręg obejmie obszar woj. 
kieleckiego i n iektóre tereny z COP_ leżą­
ce poza woj. kieleckim.

Na stanowisko prezesa nowego okręgu 
wysuwana jest kandydatora płk. Codaka.

« £ »  # • *  #

Dla klubów lekkoatletycznych w Zagłę­
b iu  utworzenie okręgu kieleckiego stwarza 
nową sytuację. Obecnie Zgałębie podlega 
śląskiem u OZLA. i  niew ątpliw ie kluby za 
głębiowskie nie zgodzą się na odłączenie 
od Śląska. Chyba tylko w tym wypadku, 
gdy w Zagłębiu utworzony zostanie pod- 
okręg autonom iczny, Spraw a ta powinna 
być w yjaśniona w najbliższych dniach.

Dewizą nowoczesnego człowieka jest

wszystko elektrycznością
Dzisiejszy stan elektrotechniki pozwala na całkowite wykonanie wsay- 
stkich prac w gospodarstwie domowym przy pomocy aparatów elektry 
eznych. 
Żądajcie szczegółowych wyjaśnień w sklepie Elektrowni i na posterun­
kach monterskich.

e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S A.

PRZED WIEKOPOMNĄ R iCZNlCĄ ZW YCIĘSTW A POD GRUNWALDEM
W związku ze zbliżającą się 529 rocznicą zwycięstwa oręża polskiego nad wojskam i krzyżackimi pod Giun  

waldem i Tanenbergiem, reprodukujemy jedno z arcydzieł, malarstwa polskiego, mianowicie słynny, obraz Jana
Matejki „Bitwa pod Grunwaldem".

LIKWIDATOR spó ik i z ograniczoną od 
powiedziałnośeją „K olonia! Lejbuś Zyu- 
gier w Olkuszu wzywa wierzycieli spół­
ki do zgłoszenia wierzytelności w ciągu 
3 miesięcy od trzeciego ogłoszenia. Jest 
ta  pierwsze ogłoszenie.

ijntsusseasicr.i

Prenumerata wynesi miesięcznie z ł .  2
Adres Redakcji. Administracji i Drukarni: Sosnowiec, ul. Teatralna l a .  

Telefony: Redakcji 6.16 92, Administracji 6.1I.J7.
K on to  w e k o w e  P K. O. K a to w ice  314.217.

CENY OGLOSZENs
za w :ersz milimetrowy przed tekstem l *t., w tek?cie 50 gr„ za tekstem 10 gr. Ogło­
szenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej. — Drobne ogłoszenia po 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 gfioszy za wyraz. — Najmnioj 1 złoty. <—  

Za zastrzeżenie m iejsca dolicza sie 25 proc.
Rękopisów nadesłanych, a  nie *a«nówio nycli reaakcja nie honoruje.
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K I N O  „ P A T R I A 1*
Potężny dramat erotyczny p. t.

N A U K A  I W Y C H O W A N IE
M M g B — e a a E M ł s e a — i a B B jaaa tM M W B C a

WPISY' uczniów  i uczenie do g im n a z ju m  
i szkoły .spółdzielcze! oraz do liceum i 
szkoły adm inistracyjnej przyjm uje codzien 
nie Szkoła Handlowa w Sosnowcu, 1 Ma­
ja 25.

LO K ALE

2—3 POKOJE wygody, drugie piętro wy 
najmę- zaraz. Moniuszki 14/7.

K U PN O  I SP R Z E D A Ż
wammmmmammmmmmmm i

P A R K A M Y
stalobetonowe ażurowe, słupy oświetlenio­
we, szczudła do slupów drew nianych, ru iy  
kanalizacyjne utp. W yroby z betonu w i­
browanego poleca tanio , .W ik to ria11 Dąbro 
wa Górnicza ul. Narutowicza 41 telefon
6 6 4 3 6 . ________  ; _____________
SKLEP odpowdedni na różne branże za 
raz do wynajęcia. Piłsudskiego 50

F ń Y Z J E *  y i
Sterylizatory od zł. 8.—  Odbiorcom rabat. 
Sosnowiec, Dzika 1 m 14.
POŃCZOSZNICZĄ maszynę mało nży- 
waną sprzedaiii. Zawiercie, skrytka 31.

Foto-Amator o
na urlop sprzedajemy gw arantow ane bło­
ny i klisze. W ywołujem y bezpłatnie. Foto 
Lazar, Piłsudskiego 14.

ZG U B IO N E D O K U M EN TY

PASTERNAK STEFAN zgubił kartę  
bezrobocia wydaną w Sosnowcu.

# * © € #  ł m ł s z ę j Ę M j y m

form ie. Pojadę do Polski, jak- tylko dista- 
lię bilet okrętowy Oraz zaliczkę na kosz­
ty  podróży, gdyż — nie posiadając obecnie 
żadnego zarobkowego zajęcia, nie mogę po­
djąć podróży na własny koszt. Chciałabym 
je ch a ć . następnym  statkiem ^

Do depeszy powyższej m usim y dodać, 
że ów „następny1 statek (Batory) odpływa 
z Nowego Jorku w dniu 2 lipca br.

Morycek cheia‘by się bawić w konika.

cŁ  &

DROBNE OGŁOSZENIA

o s k a r ż e n i e m
jWro! gi.: Dita Parle, Albert Prejean i Iakiszyno^
5______________________________ •________  ______________ _________________

Polska-Węgry 47.5:46.5
MIĘDZYPAŃSTWOWY m e c z  k o l a r s k i  

W  KRAKOWIE

Przyjazd W i l i s i e w i c z e w n y
NIEPEW NY

Zainlerpeloyyąna przez przedstawiciela 
PAT. yv Nowym Jorku  św ietna nasza lekko 
atletka W alasiewiczówna yy spraw ie przy­
jazdu do Polski, odpowiedziała m u nastę­
pującą depeszą:

..Trenuję stale. Jestem  w doskonałej

W  Nowym Yorku odbyi się oddawna 
zapow iadany sensacyjny ' mecz bokserski 
pomiędzy słynnym  m uizynem  Joe Louis a 
praw ie niezwyci jżonym  dotąd bokserem 
zawodowym Tony ualento .

Galento ogłosił szereg enuncjacji w pra 
sie, w których zapowiedział pokonanie 
,.czarnego diabła Louisa i zdobycie tytułu 
m istrza bokserskiego św iata.

* » # # *  mmmmmimmmmmmmxmm®
|  K W O  „ Z A 6 ŁĘ8 I£” I
^  W spaniałe film  polski wg. głośnej pow ieści M ROMAŃSKIEGO ^

§ RENA (sprawa 777) |
&& To filui dla p racujących kobiet. To walka o honor i byt.

W  roi. gł. ST. ENGELÓWNA, L. N1EMIERZ ANKA, K. JUNOSZA - STĘPOWSK
WĘGRZYN, M CYBULSKI i in._______________________

Początek o g- 17.30 w r.ied'iele 15.30

W  Krakowie rozegrany został onegdaj 
m iędzypaństw ow y mecz kolarski na torze 
Polska — W ęgry. W ygrali kolarze polscy 
w stosunku 47,5:46,5 pkt.

Trener James
W  WARSZAWIE

Onegdaj przybył do W arszawy p. Alss. 
James, angielski trener naszych piłkarzy’.

G i t M a -  Kielce 6:2 (2:1)
W  Kielcach rozegrano mecz między 

gdańską Gedanią a repr. Kielc. W ygrała 
drużyna Gdańska w stosunku 6:2 (2:1) . —  
Dochód przeznaczono 11a FOM. Widzów 4 
tysiące.
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